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Rada państwa.
(Depesze „Słowa Polskiego“).

Wiedeń, 25 kwietnia. Wczorajsze posiedzenie 
Izby posłów należało znów do burzliwszych. Dysku- 
sya nad wnioskiem nagłym P e r n e r s t o r f e r a  
miała przebieg bardzo burzliwy i wiele nie brakło, 
aby przyszło do bójki między antysemitami a wszech- 
niemcami.

Podczas mowy generalnego mówcy contra M o r- 
s e y a  przyszło do bardzo skandalicznych zajść. 
Podczas tych awantur poseł Franko Stein (Schóne- 
rerowiec) zawołał do S u s t e r s i c a: „Z panem ja 
wcale nie mówię, pana 3 razy nazwano łotrem a 
pan na to nie reagował".

Sustersic oburzony odpowiada: „Kto mnie na­
zwał łotrem?"

Szoenererowcy odpowiadają na to chórem. 
Wśród wrzawy nie można zrozumieć słów; słychać 
tylko, jak poseł Franko Stein, który ma bardzo 
,silny głos, woła: „Ja z panem nawet wcale nie 
mówię .

Wśród takiej wielkiej wrzawy przemawiał po­
seł Morsey do końca.

Następnie zabrał glos poseł Schneider, znany 
z antysemickich występów i mówiąc w formie fakty­
cznego sprostowania, odczytywał całe ustępy z Tal­
mudu.

Wśród ogólnej wesołości przemawiał Schneider, 
mając przed sobą grubą książkę, z której czytał 
głośno, że głównymi sprawcami inkwizycyi byli wy- 
chrzczeni żydzi (Ogólna wesołość).

Podczas mowy Schneidra przyszło do żywych 
pcen między antisernitami a socyalistami. Szczegól­
nie między posłem Gessinanem a Schuhmeierem. Po 
długiej dyskusyi w formie faktycznych sprostowań, 
wreszcie nagłość wniosku Pernerstorfera została od­
rzuconą.

Na końcu przyszło do szkandalicznych scen przy 
rozmaitych pytaniach ze strony posłów do prezydenta. 
Wśród ogólnej wrzawy zmuszony był prezydent Vetter 
zamknąć posiedzenie.

Dziś nie ma posiedzenia ze względu na to, że 
prezydent ministrów dr. Kórber wyjechał do Buda­
pesztu na uroczystość nałożenia baretu kardynal­
skiego ks. kościoła Puzynie i Skrbeńskiemu. Dzi- 
isiejszy dzień wyzyskany będzie na obrady rozmai­
tych komisyj.

Oto przebieg dalszego ciągu wczorajszego po­
siedzenia.

Wniosek Pernerstorfera o zniesienie 
g. 64  u. k.

W dalszym ciągu wczorajszych obrad (patrz 
wcz. pop. Słowo) p. Pernerstorfer oświadcza, że jego 
stronnictwo w interesie zdolności Izby do pracy, by­
łoby może gotowe odstąpić od nagłości wniosku, nie 
może jednak tego uczynić, ponieważ wczoraj zagro­
żono jednemu mówcy aresztowaniem, gdyby mówił
0 arcyksięciu. Partya socjalistyczna twierdzi, że ar- 
cyk3iążę ma takie same prawa, jak każdy inny; 
wolno mu przeto być gorliwym katolikiem, ale także 
wszyscy inni mają do niego te same prawa, jak do 
kogo innego, mogą też postępowanie jego krytyko- 
Iwać. W Anglii — powiada mówca — można bez 
przeszkody pisać i mówić o osobie następcy tronu. 
Musimy bronić naszej wolności.

W dalszym ciągu wywodów swoich twierdzi, że 
partya socyalistyczna nigdy jeszcze nie naruszała 
czci dla i tak ciężko doświadczonego monarchy, na­
tomiast czynili to tacy patryoci, jak antisemici. Mówca 
;przypominą zachowanie się antisemitów z powodu 
nie zatwierdzenia dra Luegera na burmistrza Wie­
dnia. W ciągu mowy Pernerstorfera p. Ma l i k  wy- 
krzykiem obelżywym obrąża antisemitów. Dr. Lueger 
woła do prezydenta: „Panie prezydencieI Albo pan 
przywołasz Malika do porządku, albo uniemożliwimy 
.dalsze obrady". Prezydent na podstawie zapisków 
Stenograficznych stwierdza wykrzyk obraźliwy i przy­
wołuje Malika do porządku. Pernerstorfer cytuje 
dalej rozmaite dzieła teologów, dowodzi na ich pod­
stawie rzekomego niebezpieczeństwa klerykalizmu, 
oświadcza, że socyaliści są za równouprawnieniem 
‘wszystkich, dlatego też nie żądają ustaw wyjątko­
wych dla Jezuitów i prosi w końcu o przyjęcie swego 
wniosku.

Dr. Koerber ma głos.
Zabiera głos prezydent ministrów dr. Kórber

1 imieniem rządu ośw iadcza się kategorycznie  fmze- 
kciw wnioskowi Pernerstorfera, żądającemu zniesie­

nia §. 64 ust. karnej. We wszystkich państwach 
monarchicznych, a także w Austryi członkowie ro­
dziny cesarskiej zajmują stanowisko wyjątkowe. Jest 
to zasada uświęcona tradycyą i przechodzi w spadku 
z pokolenia na pokolenie. ^(Huczne oklaski).

Dr. Kórber, polem-zując z Pernerstorferem, 
powiada: .r

W ostatnich dniach idlkakrotnie omawiano fakt 
objęcia przez arcyks. Franciszka Ferdynanda prote­
ktoratu nad katolickim Schulvereinem. Niektórzy wy­
rażali się o tern sympatycznie. To jest także kry­
tyka. Inni omawiali ten fakt wprost nieprzychylnie. 
To już niewątpliwie jest krytyką.

W czasie, kiedy członkowie rodziny cesarskiej 
stawali na czele r.ądów albo zarządów wielkich 
krajów, także bardzo często krytykowano postępo­
wanie najwyższych naczelników administracyi, je­
dnakże krytyka nigdy nie była osobistą. Nienaruszal­
ność majestatu tronu obejmuje w tym punkcie nie- 
tylko najdostojniejszego monarchę, lecz rozciąga się 
także na członków jego domu. Paragraf 64-ty ustawy 
karnej wyraża tę myśl zasadniczą i ma na celu za- 
pobiedz krytyce osobistej. Jest to z ideą monarchi- 
czną nierozerwalne. Tak też dzieje się we wszyst­
kich państwach monarchicznych. W końcu prezydent 
ministrów reaguje na podniesione twierdzenie, jakoby 
fimkoyonaryuszom policyjnym dano specyalne wska­
zówki zachowania się na zgromadzeniach, na któ­
rych omawianoby sprawę objęcia przez arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda protektoratu nad katolickim 
„Sckulvereinem“.

Mówca stanowczo temu przeczy i zapewnia, 
że żadnych specyalnych wskazówek organom poli­
cyjnym w tej mierze nie udzielono.

Z kolei przemawia Wojciech hr. Dzieduszycki 
i imieniem Koła polskiego oświadcza, że głosować 
będzie przeciw nagłości wnjosku Pernerstorfera.

Wnioskodawca zapewne sam wiedział, że wnio­
sek jego nigdy nie stanie się ustawą. Mówca nie 
chce reagować na wywody Pernerstorfera, gdyż nie 
chce wdawać się w tę walkę. Ostrzega jeno Izbę, 
aby się chroniła przed wplątaniem jej w walkę re­
ligijną. Powinniśmy; się także strzedz, aby walka ta 
nie została zaniesioną aż do stóp tronu. Jest lekko­
myślnością rzucać takie hasła do tej Izby w chwili, 
kiedy z takim trudem osiągnięto milczące zawiesze­
nie broui w kwestyi narodowościowej (Oklaski).

% W końcu hr. Dzieduszycki raz jeszcze apeluje do 
Izby, aby głosowała przeciw nagłości wniosku Per­
nerstorfera.

Potem na wniosek br. Ludwigstorfa dyskusyę 
zamknięto i wybrano mówców generalnych.

Jako mówca generalny pro przemawia poseł 
M a l i k .  Zaznacza, że działalność katolickiego Schul- 
vereinu jost wybitnie polityczną. Działalność polity­
czna jest każdemu oficerowi czynnemu a zatem także 
w czynnej służbie pozostającemu arcyksięciu zabro­
nioną. Mówca oświadcza w końcu, że każdy obywa­
tel ma prawo żądać od następcy tronu, aby był po­
litycznie objektywnym.

Generalny mówca contra bar. M o r s e y  twier­
dzi, że najszersze Koła ludności bardzo sympatyczne 
odniosły wrażenie, iż członek domu panującego objął 
protektorat nad tak pożytecznem Towarzystwem. 
Mówca w obszernych wywodach polemizuje z Per­
nerstorferem wśród ciągłych przerywań ze strony 
Schónererowców.

P. Steina, który gwałtownie przerwał Morseyowi 
i obraził przytem p. Sustersica, nazywając go łotrem, 
wiceprezydent Prade przywołał do porządku.

Morsey zakończył przemówienie swe tem, że 
katolicy zawsże z całą stańowczością odpierać będą 
zamachy na ich religię i na księży.

Następuje szereg sprostowań faktycznych. Mię­
dzy innemi zabiera głos poseł M e n g e r i uważa 
zmianę paragrafu 64 u. k. za konieczną, jakkolwiek 
nie w drodze wniosku nagłego. Twierdzenie prezy­
denta ministrów, jakoby treść tego paragrafu była 
z ideą monarchiczną nierozerwalną, jest w tej roz­
ciągłości, jak ten paragraf opiewa, niesłusznem. Po­
stanowienie karne za naruszenie czci należnej arcy- 
książętom nie odnosi się do tych, którzy stają na 
czele stowarzyszeń polityczno-agitacyjnych. Mówca 
jest za przekazaniem wniosku Pernerstorfera ko- 
misyi.

Dalej przemawiał poseł K l o f a c z  w języku 
czeskim, po nim p. S c h n e i d e r  wśród ogólnej we­
sołości odczytuje ustępy talmudu, w czem mu so­
cyaliści przerywają.

Przy głosowaniu nagłość wniosku Pernerstor­
fera znaczną większością o d r z u o o n o, a sam w n i o- 
s e k  p r z e k a z a n o  k o m i s y i  p r a w n i c z e j .

Ustawa należytościowa.
Z porządku dziennego przystąpiła Izba do dy­

skusyi nad §. 3 ustawy należytościowej. Paragraf; 
ten po długiem przemówieniu ministra »skarbu —  
przyjęto.

W dyskusyi szczegółowej nad §. 3 noweli o na- 
leżytościach skarbowych oświadczył minister skarbu- 
Boe hm Ba werk,  że § . 3  jest najważniejszym ij 
najwięcej interesującym z całego projektu. On to 
najsilniej odstępuje od rozporządzenia cesarskiego.; 
Minister omawia szczegółowo całą sprawę, którą bar­
dzo trafnie scharakteryzował i ocenił dr. Kaizl w toku 
dyskusyi ogólnej.

Poczem roztrząsał obszernie kwestyę opustów 
należytościowych i zaznaczył, że szybka zmiana wła­
sności nie jest z pewnością pożądana dla ludności 
wiejskiej. W dalszym ciągu mówca wyraził przeko­
nanie, że smutne położenie, w jakiem znajduje się 
w wielu miastach przemysł budowlany, nie ma swej 
przyczyny wyłącznie w podwyższeniu naieżytości 
skarbowych. Mówca przemawiał dalej przeciw obu! 
wnioskom, domagającym się zaprowadzenia napowrót; 
opustów należytościowych, co musiałoby wpłynąć 
niesłychanie niekorzystnie na położenie finansowe; 
państwa.

Izba przez przyjęcie wniosku komisyi odda 
przemysłowi budowlanemu większe niezawodnie usługi 
niż, gdyby uchwaliła daleko idące wnioski. Ministąg 
nie przyjmuje na siebie odpowiedzialności na teu 
wypadek, gdyby wskutek daleko idących uchwał, 
miało być uniemożliwione lub przewleczone przyjście 
do skutku niniejszej ustawy.

Po przemówieniu p. Offnera, Wrabetza i No- 
skiego przyjęło §. 3. i na tem obrady przerwano.

Następne posiedzenie Izby o d b ę d z i e  s i ę  
w p i ą t e k .

Konferencye.
Wczoraj podczas posiedzenia Izby, członkowie 

komisyi kolejowej konferowali z prezesem Jaworskim 
w sprawie kolei lokalnej Lwó w- Wi n n i k i - Br z ę ­
żą ny. Pertraktacye członków komisyi kolejowej, ja- 
koteż członków komisyi parlamentarnej Kota polskie­
go w tej sprawie z rządem, który okazał skłonność 
uwzględnienia życzeń polskich posłów, natrafiają na 
stanowczy opór Witteka

Z wczorajszej konfereucyi przewodniczących 
klubów z prezydentem ministrów Kórberem należy 
jeszcze podnieść to, że Kórber życzył sobie, aby na 
sesyi parlamentu, która ma trwać do 10 czerwca, 
załatwiono co następuje:

Drugie czytanie ustawy o ukróceniu czasu pra­
cy w górnictwie, drugie czytanie przedłożeniu inwe­
stycyjnego, pierwsze czytanie ustawy o budowie dróg 
woduych, pierwsze czytanie ustawy o budowie kolei 
lokalnych, ustawę o statystyce ruchu handlowego, 
drugie czytanie ustawy kwotowej, pierwsze czy­
tanie budżetu i równoczesne załatwienie prowizoryum 
budżetowego.

Równocześnie prezydent ministrów zwrócił się 
do przewodniczących klubów z prośbą, aby wpłynęli 
na członków swoich klubów, by podczas dyskusyi 
ograniczyli się do najpotrzebniejszych wywodów.

Następnie przedłożył poseł B a e r n r e i t h e r  
coś w rodzaju kalendarza parlamentarnego. W ze­
stawieniu swem określa Baernreither pracę parlamen­
tu w ten sposób: sesya parlamentu ma trwać do
15 czerwca a do tego czasu ma się odbyć 30 po­
siedzeń, sesya ma dzielić się na 3 okresy. W pierw­
szym, który ma trwać do 4 maja, mają być zała­
twione wszystkie stojące obecnie na porządku dzien­
nym sprawy, z wyjątkiem budżetu.

Równocześnie miałaby komisya kolejowa zała­
twić przedłożenie inwestycyjne.

Drugi okres ma trwać od 4 maja do 26 maja 
i ma załatwić pierwsze czytanie budżetu i równo­
czesne załatwienie prowizoryum budżetowego w 3 
dniach. Przy budżecie nie powinno być długiej roz­
prawy tylko krótka dyskusya polityczna. Dalej ma 
nastąpić w tym okresie pierwsze czytanie ustawy o 
budowie kanałów, co potrwa dwa dni, pierwsze czy­
tanie ustawy o kolejach lokalnych, również 2 dni. 
Równocześnie z posiedzeniami plenum Izby mają 
komisye odbywać posiedzenia.

Trzeci okres po Zielonych Świętach ma trwać 
od 28 maja, aż do 15 czerwca.

W trzecim tym okresie mają być załatwione: 
drugie czytanie ustawy inwestycyjnej, co zajmie 4 
dni, ustawa o budowie dróg wodnych. W drugiem 
czytaniu 3 dni, ustawa o kolejach lokalnych 3 dui, 
drugie i trzecie czytanie prowizoryum budżetowego
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wnika Otiomar,! Ma dl ć z korpusu sztabu generalne^również w 3 dniach.' Przy przejściu tej uropozycyi, 
wszystkie obecnie stojące w obradach przedłożenia, 
t  wyjątkiem ustawy kwotowej, mogłyby być zała­
twione.

Nad tą propozycyą rozwinęła się długa dy- 
skusya.

Dr. P a c a k powiada, że nie może dać sta­
nowczej odpowiedzi bez porozumienia się poprzednie­
go z klubem.

Poseł K a i s e r  zgodził się na program prac 
Baernreithera, życzy sobie jednak, aby ustawa o 
budowie kanałów i kolei lokalnych została bez pierw­
szego czytania przekazana, komisyorn.

Poseł G r o s s  powiada, że jego stronnictwo 
kładzie największą wagę na parlamentarne załatwie­
nie budżetu.

Hr. D z i e d u s z y c k i imieniem Koła pols­
kiego oświadcza, że budżet musi być dokładnie prze­
dyskutowany w komisyi, życzy sobie odroczenia obe­
cnej konferencyi aż do powrotu dr. Kórbera z Bu­
dapesztu a w tym czasie mógłby zasięgnąć opinii 
Koła polskiego.

Poseł P e r n e r s t o r f e r  życzy sobie przyję­
cia w program prac Baernreithera wniosku o znie­
sieniu §. 14.

Dr. L u e g e r życzy sobie od hr. Vettera, aby 
ten ściślej przestrzegał przepisów regulaminu i nie do­
puszcza do nadużywania ich.

Opat T r e u n s f e l s  wyraża życzenie, aby nie 
powtórzyły się ataki na reiigię katolicką, jak to 
obecnie dzieje się w Izbie. Morscy i hr. Dzieduszy- 
cki popierają jego wywody.

P. D a s z y ń s k i  występuje przeciwko temu, 
aby na tej konferencyi chciano prowadzić dyskusyę 
religijną; jestto bardzo ciekawe, że obecnie wieje 
jakiś ostry wiatr w sprawach religijnych. Należy 
być tolerauckim, a tylko przez tolerancyę można 
wyjść z obecnego ciężkiego położenia.

Hr. D z i e d u s z y c k i  zauważa, że obecna dy- 
skusya wygląda tak, jakbyśmy żyli w czasach walk 
religijnych w XYI wieku. Jeżeli stronnictwa zgo­
dziły się ostatecznie odstąpić od sporów narodowo­
ściowych, to nie powinno się także wysuwać kwe- 
styj religijnych. Po przemowie jeszcze kilku obecnych 
członków, uchwalono kouferencyę odroczyć do piątku.

Kanał San-Dniestr przez Lwów.
Usiłowania Koła polskiego, aby Lwów przy 

ułożeniu trasy kanałowej nie został pominięty, o s i ą- 
g n ę ł y  p o ż ą d a n y  s k u t e k ,  jak się bowiem 
dowiaduję, do projektu rządowego, który zostanie 
w piątek wniesiony w Izbie, dołączoną będzie także 
mapa, na której w głównych zarysach znajdować 
się będą trasy kanałów. Na tej mapie zaznaczone 
będzie także wyraźnie miasto Lwów, jako główna 
stacya, przez którą kanał San - Dniestr będzie pro­
wadził.

Profesor Dzieślewski, bawiący we Wiedniu w tej 
sprawie z ramienia Rady miejskiej lwowskiej, wręczył 
wczoraj memoryał w sprawie uwzględnienia. Lwowa 
przy budowie kanałów, ministrowi Callowi i referen­
towi dla tej sprawy radcy sekcyjnemu Hillingerowi.

Życzenia Lwowa zostały uwzględnione. Do pro­
jektu rządowego, który jest dość krótki, albowiem 
składa się tylko z 15 paragrafów, dołączony jest akt, 
który nosi napis: „Motivenbericht“.

W akcie tym podniesione jest uwzględnienie 
Lwowa przy budowie kanałów, jako konieczne.

Niezgoda w gabinecie.
Jak w kuloarach opowiadają, przyszło na osta­

tniej Radzie gabinetowej do bardzo żywych scen 
między Wittekieni a dr. Koerberem. Podobno spra­
wa ta znajduje się na nieco lepszej drodze.

Pojedynek poselski.
Poseł Wohlmeyer (antysemita), który został 

wyzwany przez posła Yólkla, odmówił pojedynku ze 
względów religijnych. Poseł Yolkl postanowił więc 
sprawę tę oddać sądowi honorowemu, złożonemu z re­
prezentantów wszystkich partyi do rozstrzygnięcia.

Odpowiedzi na interpelacye.
Minister sprawiedliwości odpowiedział na kilka 

interpelacyj, między innymi na interpelację deput. 
Sehueckera, Dyka, Byka i towarzyszy w sprawie 
strzeżenia interesów stanu adwokackiego. Minister 
oświadczył, że wydane przez ministerstwo sprawie­
dliwości zarządzenia, któro dały powód do rekryini- 
nacyi, nie mają bezwarunkowo nieprzyjaznej dla adwo­
katów tendencyi. Minister starać się będzie zawsze 
o popieranie, jak najsilniej dobrych stosunków pomię­
dzy stanem adwokackim i stanem sędziowskim i pra­
gnie, aby w tej mierze znalazł także chętne popar­
cie ze strony stanu adwokackiego.

Gorącem jest życzeniem ministra, aby intere­
sowane czynniki zechciały zbadać sumiennie wszy­
stkie te kwestye, które oddziaływują ujemnie na po­
wagę i egzystencyę stanu adwokackiego. W ten bo­
wiem tylko sposób będzie mogło nastąpić polepsze­
nie stosunków nietylko chwilowo, lecz także na dal­
szą przyszłość. Odpowiedź ministra przerywano kil­
kakrotnie oklaskami.

Zapytania.
Przed zamknięciem posiedzenia wystosowało 

kilku posłów zapytania do prezydenta Izby. Na za­
rzut dep. B e r g e r a  co do rzekomego powstrzymy­
wania interpelacji, odparł prezydent, że tego rodza­
ju zarzut jest zupełnie nieu: *' y.

Dep. B e r g e r  (ze stronnictwa wszechniemie- 
ckiegoj użalał się w zapytaniu do prezydenta, że na 
wczorajszem posiedzeniu został, z powodu odezwa­
nia się, które nie było wcale obrażające, przez 
chrześciańsko-socyalnych posłów zelżony w sposób 
prostacki. (Gwałtowne protesty ze strony chrześc. 
socyalnych.)

Mówca wyraża życzenie, aby prezydent ze­
chciał na konferencyi przewodniczący cli stronnictw 
nakłonić przewodniczącego chrześc. socyalnych dra 
Luegera do zaniechania obelg, w przeciwnym bowiem 
razie stronnictwo mówcy zrobi użytek z prawa pię­
ści. (Wrzawa na ławach chrześc. socyalnych.)

Odpowiedź prezydenta.
P r e z y d e n t  oświadcza, że zawsze karcił 

tych, którzy dopuszczali się obelg i tak też będzie 
czynił w przyszłości. W obecnym wypadku nie wi­
dzi powodu do jakiegobądź dalszego zarządzenia, 
gdyż p. Berger dopuścił się także prowokacji. (Wiel­
ki hałas na ławach Wszechniemców.)

^  v Z komisyj.
K o m i s y a  p r z e m y s ł o w a  ukończyła ogól­

ną i szczegółową dyskusję w sprawie zmiany § 60 
ustawy przemysłowej. Postawiono szereg wniosków. 
Głosowauie naci nimi odbędzie się na najbliższem 
posiedzeniu.

S o c y a l n o - p o l i t y c z n a  k o m i s y a  ukoń­
czyła na wczorajszem wieczornem posiedzeniu’obra­
dy nad ustawą w sprawie skrócenia czasu pracy 
w kopalniach węgla.

Dłuższą dyskusyę wywołał przepis, zawarty 
w ustępie 6. §. 3, wedle którego wyjątkowo może 
być udzielonem zezwolenie na dłuższe trwanie pracy, 
niż na to zezwala ustawa, a to po wysłuchaniu przed­
siębiorstwa górniczego i opinii lokalnego wydziału 
robotników. Komisarz rządowy radca miuisteryalny 
Z e c h n e r  oświadczył na to, że rząd nie może przy­
jąć rzeczonego ustępu w podobnej redakcyi. Przy 
głosowaniu przyjęto wniosek Scliuhmeiera 15 głosami 
przeciw 11, poczem uchwalono część projektu ustawy 
wedle przedłożenia rządowego z drobnemi tylko zmia­
nami, na które się zgodził komisarz rządowy.

Referent dr. Ko lis  cii e r  oświadczył, że z po­
wodu przyjęcia wniosku Scliuhmeiera i deklaracyi zło­
żonej przez komisarza rządowego, los ustawy zda­
niem jego jest zagrożony, wskutek czego też nie 
może przyjąć referatu w pełnej Izbie. W następstwie 
tego zarządził przewodniczący wybór nowego refe­
renta, przyczem wybrano jednogłośnie ponownie dra 
Kolisehera. Tenże zastrzegł sobie 24 godzin do na­
mysłu, co do przyjęcia wyboru. Dziś wieczorem zbierze 
się komisya ponownie na narady.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 25 hoietnia.

A n ty se m ic i p r ze c iw  p r e z . Y etterow L
Wiedeń. Na zgromadzeniu chrześcijańsko- 

socyalnem p. dr. Lueger wystąpił bardzo silnie prze­
ciw prezydentowi Izby hr. Ye t t e r o wi ,  któremu za­
rzucał zbyt wiele pobłażliwości dla socyalistów i 
Szoenererowców.

Lueger mówił, co następuje:
„Jeżeli występują ze strony miarodajnej z po­

błażliwością dla tych rewolucyjnie usposobionych lu­
dzi, to my w takim razie będziemy musieli wystąpić 
energicznie i zmusimy ministrów, aby to robili, cze­
go my chcemy

M o tyw y  w yro k u  T ryb u n a łu  kasacyjn ego  
w  sp ra w ie  H ilsn e ra .

Wiedeń. W uzasadnieniu wyroku Trybunału 
kasacyjnego, zatwierdzającego wyrok śmierci na 
Hilsnera, powiedziane jest, że odrzucenie wniosku 
obrony o opinię fakultetu medycznego w sprawie 
wzroku świadka Peszaka nie jest dostatecznym po­
wodem do unieważnienia rozprawy. Co się tyczy zaś 
twierdzenia, jakoby cięcie u Hruzównej * miało być 
cięciem, zadauem przez rzeźnika żydowskiego, to 
twierdzenie to z natury tego cięcia jest wykluczone. 
Tak samo wysączenie krwi ze zwłok w celach ry­
tualnych jest wykluczone.

Morderstwo seksualne uważa Trybunał kasacyj­
ny w tym wypadku również za wykluczone, albowiem 
mimo pewnych anormalnośoi Hilsnera, nie można 
twierdzić, aby był do tego stopnia anormalnym, aby 
się dopuścił morderstwa seksualnego.

Co się tyczy odrzucenia wniosku obrony o eks­
humację zwłok Klimównej, to również Trybunał ka­
sacyjny nie widzi w tem dostatecznego powodu do 
unieważnienia rozprawy, a to z tego powodu, albo­
wiem skonstatowaną identyczność Klimównej przez 
jej rodziców i świadków uważać należy za pewną. 
Z .tych przyczyn uważa Trybunał kasacyjny, że na­
leży zażalenie nieważności odrzucić. Na tajnej roz­
prawie Trybunał kasacyjny zajmował się kwestyą 
ułaskawienia Hilsnera.

Z a rm ii .
Wiedeń. Cesarz zarządził przydzielenie puł­

kownika Józefa Laube, komendanta pułku ułanów 
obrony kraj. nr. 6 do boku inspektora kawaleryi 
obr. kraj.; zamianował Stanisława Danska, pułko­
wnika pułku ułanów obr. kraj. nr. 2, komendantem 
pułku ułanów obr. kraj. ur. 6; zamianował pułko-

go kemendantom pniku piechoty obr. Kraj. we Lwo­
wie nr. 19; zarządził przeniesienie majora Maksy­
miliana Szczurowskiego z pułku piechoty obr. kraj. 
nr. 36 w Kołomyi do pułku piechoty obr. kraj. nr. 
12 w Czasławie; zamianował lekarzem asystentem 
w rezerwie zastępcę lekarza asystenta dr. Włodzi­
mierza Witoszyńskiego w pułku piechoty obr. kraj. 
nr. 35 w Złoczowie. . -. ^

Z derzen ie  pociągów .
Wiedeń. Wczoraj popołudniu o 4 godzinie 

zdarzyło się na stacyi Diirmkrut pod Wiedniem na 
kolei północnej zderzenie pociągu osobowego, jadą­
cego z Berna do Wiednia z pociągiem towarowym, 
przyczem dwa wagony pociągu towarowego zostały 
uszkodzone. Konduktor pociągu osobowego został 
lekko zraniony. Z podróżnych nikt nie odniósł 
szwanku.

A n s tr y a c c y  m in is tro w ie  w  P eszcie .
Wiedeń. Prezydent ministrów dr. Kórber i, 

minister oświaty Hartę! wczoraj popołudniu wyje­
chali do Budapesztu.

K a r d y n a ł ks. P u zy n a  u cesarza .
Budapeszt. Cesarz przyjmował wczoraj na 

osobnej audyencyi nowo mianowanego kardynała ks. 
Puzynę.

O późn ien ie  s ię  pociągu .
Stanisławów. Z powodu usunięcia się nasy­

pu pomiędzy staeyami Hołoskoweui i Korszowem 
w dniu 24 bm. po pociągu osobowym nr. 313, opó­
źniły się pociągi nr. 301 i 319 o 3 godziny, a po­
ciąg pospieszny nr. 304 o jedną godzinę. Chwilowo 
wstrzymany ruch towarowy na szlaku Chryplin-Ko- 
łomyja podjął napowrót wczoraj wieczór pociąg, 
ur. 361. _______

Wiedeń. Grono studentów wyższych szkół, 
wzywa odezwą młodzież do wzięcia udziału w zapo- 
wiedzianem na jutro w sali Ronackera zgromadze­
niu, na którego porządku dziennym jest omówienie 
obecnego stanu kulturnego w Rosyi.

KRONIKA. ...
Dsiś w teatrze: „Łucya z Laram ermooru", 

wielka opsra romantyczna w 4 aktach Douizetti’ego.

t  Jakób Nawrocki, dyrektor Spółki wyda­
wniczej i naczelny kierownik administracji Słowa 
Polskiego zmarł wczoraj o godzinie 5Vs wieczorem 
po długiej i ciężkiej chorobie, w 48 roku życia.

Wydawnictwo nasze ma mu bardzo wiele do; 
zawdzięczenia. Śp. Nawrocki zawiadownł administra­
cyjną częścią Słowa Polskiego od początku istnienia; 
naszego pisma.

Niezmordowany pracownik, niewyczerpany w ini- 
cyatywie, ciałem i duszą oddany sprawie, do której; 
rydwanu się zaprzęgną!, — zużył ś. p. Nawrocki! 
cały zapas swej energii i swej przedsiębiorczości,! 
aby postawić pismo na tej wyżynie technicznej, na! 
jakiej też stanęło. ■

Gdy szło o spełnienie obowiązku, śp. Nawrocki 
nie znał żadnych przeszkód. W  gorących chwilach, 
jakie przechodziliśmy nieraz literalnie dniami i no­
cami nie odstępował biurka — folgując raczej 
każdemu innemu, niźłi sobie. Ta wytrwałość w po­
łączeniu z pomysłowością, łamała niepokonane na 
pozór zapory; a zbyteczna podnosić, jak bardzo ce­
nić należało owe przymioty, zwłaszcza w stosunkach, 
z którymi miało Słowo Polskie do walczenia, zanim 
się rozrosło.

Mimo, że od dwóch lat już nurtowała w orga­
nizmie ś. p. Nawrockiego choroba, wytrwał na po­
sterunku niemal do ostatka. Przed tygodniem do­
piero układł się do łoża, z którego już nie miał 
powstać.

Śmierć ś. p. Nawrockiego bolesnym jest ciosem 
nietylko dla osieroconej rodziny, lecz także dla wy­
dawnictwa, które traci w nim niepospolitą siłę.

Zmarły pozostawia wdowę i czworo dzieci, 
gorzko opłakujące śmierć wzorowego męża i ojca.

Spokój jego popiołom. R. %. p.!
*

Pogrzeb ś. p. Nawrockiego odbędzie się d. 26 
(w piątek) o godz. 4 popołudniu, z domu żałoby przy 
ul. Dąbrowskiego 1. 8 na cmentarz Łyczakowski.

Radca sekcyjny w ministerstwie sprawiedli­
wości dr. Albert Roesch przybył do Lwowa w sprawie 
dalszej budowy gmachów sądowych.

Dla projektowanej kolei Lwów-Sambor
odbędzie się komisya reambulacyjna w czasie od 6 do, 
24 maja b. r. i rozpoczuie się w dniu 6 maja pod kie­
rownictwem starosty dr. Stanisława Ustyanowskiego.

W Izbie rękodzielniczej odbyło się walne! 
zgromadzenie członków Tow. przemysł, rymarzy, sio- 
dlarzy, kuferników, kołdrarzy i tapicerów pod przew. 
p. K u p c z y ń s k i e g o .  Ogólny stau funduszów wyno­
sił 5.464 kor. 30 hal. Powzięto uchwalę, aby przeło- 
żeństwo zapobiegało partactwu, które szkodzi przemy­
słowi, oraz uchwalono zaprowadzić egzamiua prakty­
czne dla uczniów, którzyby chcieli przed 4 laty się 
wyzwolić.

Konsekraoya biskupa-sufragana przemyskiego- 
ks. Karola Fischera, odbędzie się w Przem yślu dnia 
19 m aja b. r.   i

' _ jrJKkii. *
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Przegląd giełdowy.
Wiedeń, 22 kw ietn ia .

Podobnie, ja k  w natu rze , ta k  i na  giełdzie se ­
zon wiosenny rozwinąć się nie może. K ażdy zw rot 
ku lepszem u trw a  w cale krótko i ustępuje m iejsca 
mniej lub więcej silnej reakcyi. Pod koniec ubiegłe­
go tygodnia była ona dość silną i ogólną, do czego 
w pierw szym  rzędzie przyczyniły się w znacznej 
mierz8 zajścia w parlam encie, spowodowane znaną 
dyskusyą »>ad przyjęciem  pro tek to ra tu  nad kato li­
ckim związkiem  szkolnym przez jednego z członków 
rodziny cesarsk iej. D yskusyą wywołała ogólny nie­
sm ak, a głosowanie wykazało całą chwiejność sy- 
tuacyi, na jak ie j m inisterstw o polega. Niemile do­
tkniętym  został ta rg  tu te jszy  tak że  pogłoską, że 
ostateczne załatw ienie przedłożenia inw estycyjnego 
m a być przekazane sesyi jes ien n e j; na raz ie  trzeb a  
by więc skwitować ze w szystkich pięknych nadziei 
i uzbroić się w cierpliwość na dłuższy czas. Byłoby 
to ostatecznie dość łatwern, gdyby nie było równo­
cześnie wcale kosztownem, szczególnie w efektach, 
k tóre z m iesiąca na  m iesiąc m uszą być prolongo­
wane. Przychodzi to tu tejszem u targow i tem tru ­
dniej, ile że w szystko musi pokrywać własnym ko­
sztem , gdyż udział ze strony k lienteli pryw atnej ró ­
wna się praw ie zeru.

Gdyby jed n ak  naw et istn iał, sL.je się w artość 
jego coraz w ątpliw szą, wobec tego, że w sporach o 
wyrównanie różnie giełdowych sądy nie tylko coraz 
częściej w ydają wyroki odmowne, opierane na  przy­
znaniu zarzu tu  g ry  i zakładu, lecz zaczynają iść je ­
szcze dalej i w yrokują na zw rot depozytu, który 
stanow ił podstaw ę i uzasadnienie operacyi giełdowej. 
Przedm iotowo biorąc, je s t  wyrok tak i niczem innem, 
jak  ścisłą konsekw encyą przyjęcia zarzu tu  g ry  i za­
kładu, a  więc uznania z góry całej p retensy i za nie- 
z a s ta rz a ln ą ; ta k a  p re te n s ja  nie może być jednak 
przedm iotem  umowy na zastaw ie opartej, jcdnem  
słowem nie może się stać  zaskarżaluą , choćby za ­
staw  dano, a  tem  sam em  sta je  się zatrzym anie za­
staw u, danego na je j dopełnienie, niepraw nem  i bez- 
podstawnem.

Oczekiwania więc spekulacyi co do polepszenia 
obecnej sytuacyi przez w ydatniejsze zainteresow anie 
k lienteli pryw atnej, redukują  się na turaln ie  do g ra ­
nic minimalnych; rozm iar obrotów musi w skutek te ­
go cierpieć a  rów norzędnie obniżyć się szanse na 
rychłą i znaczną popraw ę notowań. S tąd bynajm niej 
nie wynika, aby na sytuacyę tu tejszego  ta rg u  wypa­
dało się ujemnie zapatryw ać, a ju ż  wcale nie może 
być mowy o jakichkolw iek obawach, zaw sze jednak  
sytuacya nie przedstaw ia się jnż ta k  obiecująco, ja k  
do niedaw na, choćby dla tego, że spekulacya musi 
się liczyć z pewnym niedoborem w dotychczasowych 
widokach i nadziejach. Dotyczy to w pierwszym  
rzędzie spraw y inkam erow ania pryw atnych kolei, 
k tó ra  mimo wszelkich postulatów  m łodoczeskich lub 
innych, stanowczo w najbliższej przyszłości za ła­
tw ioną nie będzie. Co natom iast w sposób naglący 
domaga się załatw ienia, to spraw a zrównoważenia 
budżetu w kolejach skarbow ych, w ykazującego coraz 
znaczniejsze niedobory.

Jeże li niedobory te  m ają być w pierw szym  
rzędzie policzone na rachunek eksperym entów , podej­
mowanych, ju k  powszechnie tw ierdzą, tylko w celu 
powolnego ale skuteczego zdeprecyonow ania kolei 
pryw atnych, ew entualnie zaś należących się za nie 
ren t ekspropriacyjnych, to trzeb a  przyznać, że eks- 
perym enta te  grubo się nie udały i że jest najwyż-

>

“ PONAD SIŁY.
P OWI EŚ Ć

Napisał

S  E l  * W  E  E .

(Ciąg dalszy).
— Marynia z księżną na koncercie. Wielki 

koncert, ma być na nim „dwór“, stroje balowe, Ma­
rynia prześliczna. Powinien się już skończyć.

Zbliżyła się do Tadeusza i szeptała mu.
— Jeżeli wróci z ojcem, to stary nie puści 

pana na krok. Wszystkiego się domyśla. Lecz zdaje 
rai się, że nie był na koncercie, i księżna ją od­
wiezie, ale nie wstąpi, i wtedy będziecie godzinę lub 
dwie razem. Nie puszczę Czecha, jeśli przyjdzie.

Westchnęła ciężko.
— Co ona ma za przyjemność z tym Cze­

chem?!... Przyjdzie, usiądzie obok niej i gada, gada, 
gada, a Marynia wtedy pochyli głowę na kozetkę, 
zamknie oczy i marzy... Pytam się jej: o czem 
wtedy myślisz, Maryniu?... a ona mi na to: myślę 
o moim mężu, o jego walkach, o jego pracy, o jego 
nocach bezsennych.

— I cóż ? — dodaję.
— Kocham go jeszcze więcej, odpowiada ze 

smutnym uśmiechem.
— Taką to będziesz miał żonę. Bo, że matka 

Maryni dopilnuje 'tego w niebie, wierzę, jak w sa­
krament!... Jadą! — szepnęła.

Przyłożyła rękę do ucha, słuchała. Tadeusz 
już był przy oknie, przy nim Koczalska.

— Wygrałeś, kareta księśąy! — zawołała.

szy czas, z uwagi na kontrybuentów, których ko­
sztem one się dzieją, aby z niemi raz zerwać.

Kolejom prywatnym ostatecznie nic się nie 
stało, prócz tego, że musiały ogromną część czyste­
go zysku poświęcić na zaspokojenie wymagań mini- 
steryalnych; pomimo tego dochody ich zwiększyły 
się tak dalece, że niemal każda z kolei prywatnych 
rozdziela za rok ubiegły dywidendę wyższą. O świe­
tnych bilansach kolei północno-zachodniej i nadłab- 
skiej wspomniano ostatnim razem; możliwie jeszcze 
lepiej przedstawiają się bilanse uprzyw. kolei pań­
stwowej i północnej Ferdynanda. Pierwsza wykazuje 
czysty zysk o 2,048.500 k. wyższy i rozdziela 82 
franki dywidendy, a więc o półczwarta franka wię­
cej, niż za 1899 r.

Druga kolej wykazała dochód czysty wyższy
0 2,950.000 k. i rozdaje dywidendę w kwocie 288*50 
koron, t  j. o 13 k. więcej, niż rok przedtem. Na­
wet niefortunna kolej południowa da o 1 franka wię­
cej, mimo, że należy w pierwszym rzędzie do tych, 
gdzie zaspokojenie roszczeń ministerstwa kolejowego 
wymagało jak największych 'ofiar.

Przypuszczać uależy, że w dotychczasowej po­
lityce kolejowej, która oprócz własnego deficytu
1 ogólnego rozdrażnienia, żadnych innych plonów nie 
wydała, nastąpi stanowczy zwrot i tendencya, skie­
rowana bardziej na podniesienie, niż umniejszenie 
dochodów, na czem koleje prywatne w pierwszym 
rzędzie zyskać muszą. Z tego stanowiska wycho­
dząc, nie bierze też spekulacya upadku szans inka- 
meracyi zbyt tragicznie i podtrzymuje dalej kursa 
efektów kolejowych, przedstawiających teren nie­
wątpliwej ekspanzyi. Znacznie mniej interesowała 
się spekulacya walorami bankowymi, dla których 
szanse na razie korzystnie się nie zapowiadają. 
Nizka stopa procentowa, oraz umniejszone wymogi 
reportu giełdowego muszą ujemnie oddziałać na wy­
sokość zwykłego dochodu bieżącego.

O wielkich transakcjach finansowych wobec 
prawdopodobnej zwłoki w załatwieniu przedłożeń 
inwestycyjnych również na razie mowy nie ma. Dość 
ujemnym faktem natomiast jest dla, znacznej części 
tutejszych banków zerwanie kartelu naftowego, uchwa­
lone ogromną większością głosów na plenarnem po­
siedzeniu w dniu 18-go b. m. Wniosek na rozwiąza­
nie wyszedł od kilku największych rafineryj a spo­
wodowany był głównie powstawaniem nowych, wsku­
tek czego kontyngenta dotychczasowych rafineryj, 
w roku ubiegłym już o 27 prc. uszczuplone, były by 
musiały doznać jeszcze dalszego co najmniej 15 prc. 
obniżenia. Wymiar kontyngentowy byłby przeto 
u wielkich rafineryj tak zmalał, że uzyskanie jakich­
kolwiek zysków byłoby wogóle silnie zakwestyono- 
wane. Naturalnem następstwem rozwiązania kartelu 
będzie walka konkurencyjna o ceny, na razie mniej 
wybitna, gdyż najbliższe dostawy były z uwagi na 
zgłoszenie wypowiedzenia kartelu, zakontraktowane 
już od dłuższego czasu poniżej cen kartelowych.

Targ lokalny był dość trwale usposobiony, 
sprzedaże były nieznaczne, gdyż spekulacya trwa 
przy swych obowiązaniach szczególnie w efektach 
żelaznych, chociaż nic nie słychać o zabiegach, celem 
odnowienia kartelu żelaznego. Niektórzy mają na­
dzieję, że na odbywającem się dzisiaj dorocznem 
zgromadzeniu towarzystwa austryackich ałpinów usły­
szą coś nowego, zdaje się jednak, że nic innego jak 
kategoryczno zaprzeczenie wszelkim pogłoskom.

W dziale rent i elektów lokacyjnych nie było 
żadnych zmian; kursa pozostały niezmienione przy 
średnich obrotach i trwałej tendencyi.

Giełda berlińska przedstawia ciągle jeszcze 
obraz bardzo zmiennego usposobienia; jednego dnia

Pochyliła się do okna, aby zobaczyć na ulicę.
— Pan Edward bardzo lubi siadać do karety 

księżny i w książęcej karecie pokazywać się ludziom.
Kareta wjechała w bramę, Koczalska wybiegła 

z salonu.
— Boże, gdyby sama Marynia ! — ręce do 

góry wniósł Tadeusz.
Koczalska wróciła zdyszana.
— Sama, wygrałeś. Daję ci dwie godziny czasu, 

będę pilnować, jak pies. Należy się biednemu dziecku 
na tej niemieckiej pustyni odrobina szczęścia. Idzie, 
patrz... moje biedactwo!...

Jedwabie zaszeleściły, weszła, stanęła na środku 
w przezroczystym półzmroku salonu... Wyciągnęła ręce.

— Byłam pewna, że cię zastanę i użyłam ca­
łej zręczności kobiecej, 'aby wrócić saina. Podiebrada 
wysłałam za swemi sprawami, ojca odwiozłyśmy 
z księżną do parlamentu na posiedzenie Koła i je­
stem twoja, sama jedyna.

Tadeusz wzruszony nie mógł mówić.
— Za tyle trosk, za oddanie młodości mej 

Bóg mi cię zesłał, jako nagrodę życia. I jeżeli mi 
nie oddaje ciebie odrazu, to tylko dlatego, żeby 
zwiększyć moją nagrodę i moje szczęście.

Patrzała rozkosznie...
— Nie można przeciągać struny nawet szczęścia, 

zabieraj mnie, bo ucieknę z Podiebradera. Ojciec bę­
dzie ręce łamał, a ty zapłaczesz.

— Nie uciekniesz, przyjadę pilnować cię.
— Tu do Wiednia?... a rozpoczęte prace, 

wielkie nadzieje, wszystko rzucisz dla jednej kobiety. 
Czyż nie łatwiej kobietę tę mieć przy sobie...

— Patrz — rzekł, podając jej telegram.
Pobiegła do okna, czytając niecierpliwie.
— Co myślisz? — spytała.
— Nie przyjąć byłaby zdrada interesów, za

je s t gorzej, drugiego lepiej, spekulacya już  sama 
nie wie komu wierzyć, optym istom  czy pesym istom . 
W  ostatn ich  dniach zdawał się górą brać prąd  lepszy; 
w arunki pieniężne są  bardzo korzystne, eskont p ry ­
w atny nizki a  s tan  wolny od podatku rezerw y bank­
notowej w banku państwowym ta k  pomyślny, że lada 
dzień oczekują zniżenia stopy procentowej.

Czy zarządzenie to sprow adzi nowych kupców 
na ta rg , je s t  dość wątpliwem, gdyż k lien te la  pry­
w atna zarówno ze sp eku lac ją , nie je s t  w stanie wy­
robić sobie należytego zdania o sytuacyi targow ej, 
szczególnie co do efektów górniczych. Okoliczność 
ta  nie byłaby pożałowauia godna,, gdyby publiczność 
w skutek tego w strzym yw ała się w ogóle od in te re ­
sów giełdowych. T ak  jednak  nie je s t, gdyż ja k  to 
stw ierdzają  liczne artykuły  dziennikarskie, g ra  k lien ­
te la  niem iecka w najlepsze na obcych giełdach, n a j­
pierw  w Londynie na am erykańskie koleje żelazne 
i zachodnio-afrykańskie miny złota, następnie w P a ­
ryżu  na akcye kolei m iejskiej (m etropolitalnej) i ko­
palń mosiądzu, K ursa w szystkich tych efektów są 
ju ż  dziś niemożliwie wysokie; co naturaln ie  ogromnie 
potęguje niebezpieczeństw o ryzyka spekulacyjnego.

B ardzo w zięte są także srebrne ren ty  meksy­
k ań sk ie ; za p re tek st służy pogłoska o utw orzeniu 
tru s tu  srebrnego w Ameryce. N a samym ta rg u  ber­
lińskim  interesow ano się najwięcej udziałami towa­
rzystw a dyskonto komandytowego z uwagi na posta­
nowienie R otszyldów  zwinięcia ich pierw szego domu 
bankowego w F rankfurcie . L ik w id ac ją  zająć się ma 
tow arzystw o dyskontowe, względnie przem ienić dom 
bankowy na w łasną filię, co się obejdzie nawet, 
bez pom nożenia kap ita łu  akcyjnego, gdyż tow arzy­
stwo potrzebuje  tylko sprzedać część akcyj banku 
północno - niem ieckiego, k tóre  za kw otę 40 milionów 
m arek  objęło w swoim czasie po bardzo korzystnym  
kursie.

D la innych efektów  pozostało usposobienie — 
ja k  ju ż  wspomniano — zmienne, utrw aliłoby się 
w każdym  razie, gdyby można uzyskać więcej pe­
wności, że sytuacya na targach  górniczych postąpiła 
ta k  dalece, iż obawa o ponowne zachwianie konste- 
lacyi targow ej je s t  wykluczoną.

Depesze handlowe.
Z targu pienięinego.

W i e d e ń ,  25  kwietnia. Zamknięcie w csor. giełdy popoł 
N otow ano: Akcye austr. Żaki. kredytow ego 697*75, Akcye węg. 
Zakładu kredytow ego 698*50, Akcye anglo-banku 280*—, Akcye 
Unionbanku 562*— , Akcye Landerbanku 423*— , Akcye Bauk- 
vereitiu 488*50, Akcye Bodencredit 9 3 8 — , Akcye Gal. Banku 
hipotecznego — *—  A kcye kolei państw ow ych 694 25, Akcye 
kolei południow ych 101*—, Akcye Tram w ay A. 2 8 6 — , B, 283* - . 
Akcye kolei Klbethal 515*— , Akcye kolei pólu. 6 2 3 0 — , Akcye 
kolei czeru. — *— Akcye Alpiny 4 7 4  50 , Akcye W ima Mnranyl 
503*— , A kcye Prag. T ow arzystw a żel. 1795 '— , A k cye Fabryki 
broni 207 '— , Akcye tureckie tyton iow e 297*50, Oblig. w ęg. ind. 
92'8Q, Renta m ajowa £8*45, Austr. Renta koronow a 97*50, 
Węg. Renta koronow a 92*85, 56  I. Listy T o w. kred. aiein.
91 36 , 4 proc. listy Banku kraj. 9 2 — , 4Va prc. Banku kraj. 
9 9 ’— , 4 prc. listy Banku hip. 9 0 '—, 4 1/* prc. listy Banku 
hip. 98*25, 5 prc. listy Banku hipot. 109*75, 4 prc. Ga!. Oblig, 
propinac. 96*25, 4 prc. Gal. poż. kraj. z  1893 r. 92*90, 4 prc.
Pożyczka tu, Lw ow a 87*— , Losy tureckie 110*— , Marki 117*55, 
Ruble 253 75

U sposobienie skutkiem realizacyi m iejscow ych bez ochoty, 
zam knięcie pod w pływ em  Berlina silniejsze.

B k e r l ln ,  25  kw ietnia. Przy zam knlęchi w czoraj, gieł­
dy : Kredyty 218*50, Stautabaliny 148*40, D lscouto Cotnan-
dit 189*— , Berlin. T o w. handl. 154*25, Lauru 215'75 Boehuniec 
200 75 , Kolej półn. w schodnio pruska 87 2 0 , Ruble za  gotów kę  
216*05, Kolej w arsz.-w ied. — *— , Kolej morza Śródziem nego  
99*— , Kolej Meridional 135 5 0 , Losy tureckie 113*75, Renta 
włosku — , „Uttrpenot“ kopalnie w ęgla 181*10, Kolej
rienburg-Mławlca — *— , K onsolidation 339-75, Lombardy 24*75,

które dziś walczę, tchórzostwo wobec rządu, siebie, 
Koła polskiego.

— Przyjmiesz, a dalej ?
— Stoczę batalię za sprawę naftową, mandat 

złożę i wrócę do kraju.
— Kiedy jedziesz?
— O dziesiątej kuryerein.
— Godzina jedna, tylko godzina dla mnie, dla 

kobiety, którą kochasz, dla twej żony?...
Wsunęła mu rękę pod ramię i zaprowadziła 

do przyległego buduaru.
Lampa oświecała niewielki salonik, wysłany 

smyrneńskim dywanem. Kozety i stoliki, na nich 
rozrzucone książki i ilustracye. Na osobnym cały 
Słowacki oprawny w biały pergamin.

— Rok się skończy}, gdym odebrała pierwszy 
od ciebie ze Swobody list. Co to były dla mnie za
czasy. W naturze mej budząca się wiosna, a winem
sercu blaski i błyskawice. Pamiętasz? pisałeś:

„Masz śliczne, wielkie oczy, uśmiech radosny 
i usta z koralu. Hebanowe twoje włosy spadają ka­
skadą na śnieżne ramiona.

„Na czole prostem i równem rozściela się za­
dumana dobroć w myśli bogata

Pocałuj zadumaną dobroć na mem czole -
twoją jest...

Tadeusz drżącemi ustami przysunął usta do
jej czoła.

„Kocham głębię twych oczu i blaski, płynące 
w promieniach twego wzroku

— Pocałuj oczy i pocałunkami rozpalaj pły­
nące blaski.

Całował oczy, zapierając oddech.
(C. d. m).



„SŁOWO POLSKIE" Nr. 192 z dnia 25 kwietnia 1901.

Kolej Henry 103 40 , Niemiecki butik narodow y 127 26 , Kanuda 
Profered 92*90, Akcye żeglugi łmmburskiej 1 2 2 ‘50 , Kurs war­
szaw ski 2 1 5 8 0 .

ITm& iBiftaBrt, 25 kwietnia. W cstorujsza g iełda wieczorna  
Kredyty 219*50 StiuUsbnlmy 148*80, Lombardy 2 4 8 0 ,  Alpiny 
£36*— Austryacka renta papierowa 98*40, A u sir. sreoriiu renis  
98 10 Austr. zlotu renta 100*26 W ęgierska zlotu renta 98*90 
Uuionlmnki — *— , Akcye elektr. — *— Kola] póln.-ssach. 121*70.

U sposobien ie silne.

25 kw ietnia W czor. gief. Austr. kredyty. 
696*— , W ęgierska p ożyczka prem iow a 173*50, W ęg. kredyty 
6 9 8 ‘5 0 , W ęg. batib hipoteczny 447 - , W ęg. bimk eskontow y  
450*— , 4-prccen iow a renta 117*50, W ęg. bank kom m ercyonulny  
25 10, Akcya elek tryczne 249*— , W ęg. bank dla przem ysłu  
i handlu 141'— , W ęg. ren. koronow a 92*90, Austr. rentu złota  
117*60, Austr. rentu koronow u 97*25, Peszteńska kolej m iastow a  
5 7 9 -— KIdluc kolej miejska 302*— Gana & Co. £ 0 0 0 , SaJgo 
Turjauar 608*— , Himu Muruiiy 504*— , Austro W ęgierska kolej 
państw ow a 693*50, Kolej południow a 100 50.

Tendencya lepsza.

S t e r H s i  25 kwietnia. W ćzor. giełda w iecz . (N uclitboerse). 
Kredyty 2 i8 '5 0  Stuatsbidmy 148*40, Loimmr<ly 24*75, Kos. ban­
knoty (iilt.) 216 05 , Oiscnnto Comaudit 189*— . Kolej Trans* 
walska: 1899 r. certif. — *— .

U sposob ien ie silno.

llA B U tlb artf, 25 kwietnia. W czorajsza  giełda w ieczorna : 
Kredyty 2 1 8 9 0 , Lombardy 24 '25 , Slatsbalłtiy 1 4 8 7 5  Austr 
złota rontu 99*90, W ęgierska złota renta 99*05. Srebro — *— 
płacono, — *— żądano — . Srebrna rentą 97*80 Włoakie 95 75, 
l„o3y z 60  r. 141*— .

U sposobien ie silne.

B*2SFyfi, 25 kwietnia. W caor. giełda Cred. fonclet 650*—  
4 proc. pożyczka rttnuiósku JH96 r. 82*— , Grecku pożyczki* — **— 
proc. h iszpańskie I£xloraurs 73*— .

U sposobien ie silne. /

Targ zbożowy i towarowy,
E S sad »ip ««E t, 25 kwietnia. Pszenica na kwiecień 7*60 do 

7*61, pszenica na maj 7*61 do 7'62, pszenica na październik  
7*74 do 7*76, żyto  na k w iecień  7 78 do 7*74, żyto na paździer- 
;nik 6 7 1  do 6*72, ow ies na kwiecień 6"77 do 6*79, ow ies na  
'październik 5 57' do 5 58, kukurydza na maj 5 .27 do 5*28, 
kukurydza na lipiec 5*36 do 5 ‘37, rzepak na sierpień 1 3 3 0  
do 13*40

Słaba.
Chłodno

W iedeń, 25 kwietnia. Cukier (słaby) 23*60. 
do —*— Nafta galicyjska (niezmieniona); Spi­
rytus (słabo) 39*80 do — —. Tend. pewna.

Berim, 25 kwietnia. (Wczorajsza giełda wie­
czorna). Banknoty austryac. 85*—, Spirytus 44*20.

P a ry ż , 25 kwietnia. (Wczorajsza giełda koń­
cowa). Trzyprocentowa renta 101*52; Mąka 23 60.

Frankfurt, 25 kwietnia. Austr. kred. 219*50, 
(kurs kwietniowy), Laura — Disconto 189 40, 
Koleje państwowe 148*80; Alpiny —*—.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:

& 1 *tł sfi ś $  1 a  w  l U s s o w s k i .

Drukarnia „ S M  POLSKIEGO" we Lwowie
Cfiiot*t|źczyzna 17—10 , 

przyjmuje wszystkie roboty w zakres drukarstwa 
wokodząoe i wykończa takowe szybko, oaysto 

i po umiarkowanej cenie.

Drobne o g lo sw ia .
,oeqi p ię tro w y  z ogrodem  

w ielki, ul. Zamkowa 4.
1[K©em pię\ 

w ielki,
sprzedam , zam ienię Jub w y ­
najmę. 1904

M Bierwssy Krajowy za-
^  M lad wyrobu gorsetów . 
Lwów , Jagiellońska 2 I  p.

2125

C ale I. piętro (dwa pom ie­
szkania) z  p rzyn a leży to -  

ściam i do w ynajęcia  od Igo  
Lipca, Ul. K raszew skiego 19.

2148

S p r z e d a m  ładny, prawie nie- 
w używany damski rower „Pa­
tria za bardzo tanią cenę. Dłu­
gosza 18 parter. 2342

M S a r c e S a  budowlana 877 
■“ L sążni kw., o dwóch fron­
tach na W ólce do sprzeda­
nia. Tamże pom ieszkania le ­
tnie do w ynajęcia. B liższa  
wiadom. ul. Wulecka, W illa  
A lsner. 2364

W M j p i ę k n i e j s z c m
położeniu, realność ta­

nio do sprzedania, — W iado­
m ość: Ł yczakow ska 47.

2420

^gz&fa żelazna w dobrym
^  stanie 1'55 mtr. z podstaw­
ką wysoka, 0 .6 2  mtr szeroka, 
do sprzedauia. Bliższe szcze­
góły skrytka pocztowa 94.

2530

U & o tr z e lm ję  od 1 lipca  
■“ k br. dobrze poleconego  
ekonoma na ordynaryę. Od­
p is y  św iadectw  p ro szę  nad­
sy ła ć  pod adresem  
Łubkowski w Porzeczu, p  
Lubień w ielk i koło Lwowa. 
Na podania nie uwzględnio­
ne nie odpowiadam. 2 5 8 1

p ro szę  
?em : Jiuliusz

D wa dom y w  Brzuchowi- 
cuch i dwie piękne par­

cele p r z y  s ta cy i do sprzeda­
nia. W iadomość Słowo poi. 
Lwów, Pasaż Hausmana. 2590

J p Z ie K & r n t a we Lwowie, 
istniejąca od p rzeszło  

la t dwudziestu, je s t  wraz  
z realnością pod bardzo ko* 
rzystn em i warunkami do 
sprzedania lub w ydzierża­
wienia. B liższa wiadomość 
u adwokata Dr. W assera we 
Lwowie. 2592

Woźnica
trzeźwy, który z końmi 
dobrze obchodzić się po­
trafi, otrzyma zaraz stałe 
umieszczenie do lekkiego 
pojazdu, jak do miasta i 
do odwożenia do szkoły, 
tensam musi też wszelkie 
domowe roboty w wolnych 
chwilach wykonać. Bliższa 
wiadomość: U lica  G łę­
b o k a  3. 2579

Nie potrójnie!
ale p i ę e i o l t r o t n i e
złożone kołnierze, w o- 

góle niezrównanej 
trwałości

Bieliznę męską i Krawaty
w oryginalnyoh deseniach 

poleca 42

tanio li. WEIN tanio

tylko

JJk pteKa w Haliczu poszu 
kuje magistra, na kilku­

dniowe zastępstwo od 6 maja.
2554

■JRT eezaiica dra Tarnaw- 
skiego w  R ossowie po ­

szukuje kąpielowej. K u rs dla 
dozorowy ń szpitalnych  pożą­
dany. W iadomości w maso­
waniu. N ajw ażniejsza  odpo­
wiednia in teligeneya. 2568

poważna, w ykszta ł- 
eona, z dobrego towa­

rzystw a , która dużo wojażo­
wała, poszukuje m iejsca na 
w y ja zd  za granicę lub do 
kąpiel jako  „damę de com- 
pagn ie“. B liższa wiadomość 
w  A dm in istracyi „Słowa Pol- 
skiego“. 2516

5EKŚT Cią^aaiesai® U -go m a ja !  Każdy los musi wygrać. 
«r Czerw. K rzyża rocznie

4 ciągnienia. Cena dwóch 
losów za gotówkę H&ir <&5. Na raty I4r. ^O. Pięć losów Kr. 
105. Na raty Kr. S8.JL Rata od jednego losu Kr. 3 mie­
sięcznie. Prawo do wygranych natychmiast po złożeniu jednej 
raty i 2 Kor na stemple etc. Koszta inne wykluczone. Czoki 
pocztowe i gazeta losowań cały czas bezpłatnie. 2599

Dom ta k o w y , Wiktor Chajes i Sj., Lwów. Sykstuska 8.

i
TEATR MIEJSKI we LWOWIE.

We czwartek dnia 35 Kwietnia 1901 roKn.

i i u c y a  z  L a m m e r m o o r u
opera romantyczna w 4 akt. Donizetti’ego.

Początek o godzinie 7-mej w ieczorem .

Codziennie przedstawienie. Początek o 8, B ilety  
w cześniej do nabycia w biurze Ploti na. 2462

OGŁOSZENIE.
Bada nadzorcza Kasy zaliczkowej i oszczę­

dności w Łańcucie zaprasza członków na

28-me m e  Walne Zgromadzenie
które odbędzie się w dniu 2 maja 1901,  o godzinie 
11 przedpołudniem w domu własnym.

PORZĄDEK DZIENNY:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków 

za rok 1900.
2. Wnioski komisyi kontrolującej o udzielenie Dy­

rekcyi absolutoryum z czynności i rachunków 
za rok 1900-

3. Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału 
czystego zysku §§. 30, 41, 63 i 64 stat.

4. Uzupełniające wybory do Rady nadzorczej (§. 31 
statutu. 2600

Z l^ady nadzorczej Kasy zaliczkowej i oszczędności 
W  Łańcucie dnia 22 kwietnia 1901.

A . Z abielsh i, seler. B. Jaw or siei, z.prez.
NB. Zamknięcie rachunków za r. 1 9 0 0  służy członkom 

do przejrzenia w biurze Towarzystwa w godzinach urzędów. 
Wstęp na zgromadzenie dozwolony członkom za okazaniem 
książeczki udziałowej. Stanowczy głos przy uchwałach i w y ­
borach mają członkowie, którzy przynajmniej jeden udział 
40 koron (20 zlr. w. a.) do kasy Towarzystwa wpłacili §. 1 0  
lit  a statutu.

I  EKSPEOYCYI „Stoma POLSKIEGO"
są do nabycia następujące dzieła:

H! Jteef Maskoff\ Zaszumi las tomów 2 
cena . . . . . . .  6 kor.

St. Kossowski,  M oja  córka 2-50 „

Psyche . . 3*00 „

Abgar-Sołtan, Panna Siekierczan-
ka  ...................... 2*00 kor.

Zmogas Barcikoicscy .  5*00 *

Przygotoicania wojenne Rosyi 
(II. wydanie) . . . . 1 * 0 0  kor.

Przewodnik do kąpiel 1*00 „

Kurs gieidy w iedeńskiej 
Z dnia 24 kwietnia 1901 z.

Kursa wszelkich alcoyj i różnych lo­
sów, notowane są „od sz t uki "  w walucie 
koronowej.

Ogólut} tiliifg paAflitwa.
plf,*  ̂ iądają

i p a p ie ro w a  . ; i
i s re b rn a  . . . • '•
* roUu 1854 po  250 al. juk . 4°/o 

1800 po 500 z ł. WB. 50/0
* j po 100 ał. b°/o .
* 1&G4 po 100 a ł. .

98.40 98-40
98-05 98*25

182*— 183 — 
1 4 1 * -  142 -  
170‘— 171 —  
2 0 8 -— 210 —

BMue pnńiKtWA K r a jó w  w lladzie państwa 
reprezentowanych.

w ol. od p o d . 4°/o sk  100 u/. 
1 od pod. 4"/o «i» 200 kor. . 
ii. austr.' 3 W «  *»  20(i ko r..

117*85 118*05 
97 50 97*70
84 tO 84*70

Obllftacj” Ko!«Jow«,
K ol. A royko. A lbreclitA  aa  l-oo zł. 4°/o . 
K ol. C e sa rz o w e j I llż b ie ty  w  s ło c ie  w olne 

od p o d a tk u  za  100 zł. 4°/o .
K o l. C e s a rz a  F ra n c is z k a  J ó z e f a  z a  lOOzł.

K o l. A rc y k s . I lu d o lfa  w  w a l. k o r . w o lne  
od  p o d a tk u  z a  200 k o r .  4°/o .

K o le j  K a ro la  L u d w ik a  p o  200 a ł. m k. 
(o stem p l. a k c y e) f>°/o • ‘

OblUncye pl«rw**«ń»lw» (kolejowe).
Kol*. Aro. Albrechta z a  300 a ł;  6°/o .  — ------------

w  z lo c ie  z a  200 z ł. 5°/o : : — , — •—.
B b u k o w iń s k ie  lo k a l ,  z a  200 k o ro n

95.20 96 30

115*50 116.30

120-50 121*50

95*40 86*40

431,50 4 3 2 .w

4 0 /0 ........................  .
K o l.a l .  K a r o la  L u d - l k a  za  200, 1 0 0 s t .

lw o w s k o c z e r n . - j a s s k i e j  z r .  1894za  .
K o r . 3 p r .

94*— 96* ~

95*80 86*40

94*50 95*30

łilfrlutf p a ń s t w a  krajów korony węgierskie
W ęjf. z ło ta  r e n t a  z a  100 z ł. 4°/o. ; 117*10 117*33
W ęg . r e n t a  k o r .  w o ln a  od  p o d . 4°/t> 92*85 93 05
P o ź . k o l. z  1889 v. 4Vsu/» 10» » . 121*—  12180
t tę tc -  o b i .  r e g u ł  d s y  «a m c  z ł. 4 p r . 141*—  142*—

, p o ś p ro ju io w a  z a  10n z l. • 173*bo 174‘60
!  u z a  50  z ł .  ; 173 50 17 4  60

I n n «
P o * , k r  a j .  l iu k o w in y  ■ r .  1893 lo s  «a 

200 k o r .  4°/u . . . .
iiukow IÓ B kie obi p ro p lO zo y jlitt łun . za  

200 k o r .  5°/o. . . . .
( ła l lo . p o* , k r a j .  z  t .  189« z a 2 0 0 k o r .  4'»/«
O aJlo. o b llg . p ro p li l .  * r o k o  1889 z a  200 

k o r .  4°/o. . . • • •
P o ty c z k a  p re m io w a  111. W ie d n ia •  z . I d f*
1’o ty c z k a  m ia s ta  L w o w a  « ro k u  Idud a*

2<K) k o r .  ............................................
4Vs°/o p o ż y c z k a  m . L w o w a  1900 r .
R e n ta  w ło s k a  a a  10(1 l i r .  4",<» • •
P o ż y c z k a  b u ł g a r u k a a r .  1H82 6'W .  .

Ki«t} łn«tnwn«. O h l l g .  hlpot
(zu 100 xt. N o m . ) .

A u s tr .  z a k ł .  k r e d .  a le u l .  lo s .  w fiO la t  4W  
B u k o w iń sk i a a k i .  k r e d .  z ie u i .  lo s .  h 0/* .

,  .  .  „ t o n  4'Vo .
G a l. A kc. b a n k  M p. lO^/c pr«JU . lo s .  b '1/*

„ lo s . 60 la t  4"/z'V>! •
.  60 la l  za  'Jdt»

» * F, •  *
k o i  DII 4a/o . . . . .

G al. k r e d . z ie m . 4a/u lo s .  f ittla ł .
,  ,  4 V  lo s .  41 ła t  •

_ 4u/u s ta r e  .
* ,  4°/o z a  5WII) k o r .  •

lia n  ku* k r a jo w e g o  4 V»°/o f iP /z  l a t .
u w ro tn e  . * ,

l ia n  k u  k r a jó w . lo s .  MV» l a ta a ł lO U  k o r .  4 1/*
D an k u  k ra jo w e g o  o b łlg . k o iu a n .  k e m . 5 

„ k r a jo w e g o  o b l lg ,  k o u ic u .  U e u i.  4* 
l a l  a a  5100 k o r .  4'/»'Vu .

B a n k u  k ra jo w e g o  o b lig u b . k o m u n  4. em  
4 b - le t„  z a  2ti« k o r .  4°/u . . ,

D an k u  k r a jó w , o b i .  k o l .  lo s .  u a  i(H) k o r .  4'/«
A u s tr .  w ę g ie re k ,  b a n k u  40l/z l* t Ig a . 4"/«

O b l i g a c j e  *  p r a w e m  p le c w a a e A a tw M

z u  100 zl. nom.
Kul. liWÓw-Uaer.-JasBy .ar. 18«4 aa m

z ł.  4 l,/o m n ie j  lOlVo .  • .  #«.40
K e le l  l .w ó w -C a e m . a r .  1884 za  8 0 0 a ł.  4‘*A 94 10
G a l. k o l .  lo k .  w sc h o d u . zalOO z l. 4°/u — *—
G a l. W e g . k o le i  e m . 1H70 a a  2 0 U  z l.  5u/« 106*20

, 1H78 a a  2 0 0  z l. 5°/* 105*60
• • • *897 1,11 200 Bł* 4'Vo 93,50

91 90 92*90

102*20 108—
92*80 03‘40

95.80 96*50
1 2 2 * - 123—

8 7 * - 87.50
97*— 97*50

96*.— 96*50

U k ty  c l h i ł r e

94.25 96.26
103.— 1 0 4 . -

03.50 9 4 .« *
109.70 110.60
98.28 99*25

90 .— 9 1 .-5
9 t - 62 .—
93*— 64*—
9 i_ 94v—
91___ 91*95

98.80 99.80
02.— 9 3 .—

101 76 i0 2  60

98.75 99.50

92*50 93*50
92. ~ 93*-
99— 100—

87*20
95*05

107*20
106*60

94*50

247.—  
2 4 5 * -  
4 0 0 . -  
258 —  
2 3 9 * -  
600. -  
175—  

82*—  
110 50

i l i t & s«® K osy
a ) L o s y  p r o c e n t o w a .

A u str. z a k ł.  k r . z .  o b i. p r .  u r .  1HH0 li'1/*- . „ „ 1HH0 H'/«
X ow . ż e g . n a  l>a:ta}u KIO «ł. m k . 4,,/» .
Ó ru g o  Iow u n ie  L u n n jn  z Itt7(). 100/4. 5°/o 
W ęg . iiiu ik ti liip. po ItiO zł. 4"/o . .
P o ż y c z k a  iii. T ry e n tu  100 a ł.  m k . 4*/*'/*

„ m . .  60 «S. 4"/«
r o ż y e s k a  n a rb . p ro m . po J<)0 f ra n k .  44*V«
T u re c k ie  o m . p re ,n .  k o le j ,  po  400 f r .

b) I i o s y  b e z p r o c e n t o w e *

ł)tidat>eBKtadskl« (><ri!illioa) t> a t. « 16-50
Z ak ł. U red . d la  b . i p . po lot) « i. . .  399 —
d a r y  <10 a ł.  m k . . . .  • 1 46 .—
Pofcyinska ju . In s b ru h u  2il a ł. .  ,  75 .—
l<OBy 111. H ra k o w a  20 z ł.  .  ,  72  —
P o ż y c z k a  m . L u b ia n y  20 « ! • '.  .  ,  57*50
( i f e u iO M .  . . .  ,  *59.—
P nlfly  40 a t.  m li. . . .  .  168 '—
C z e rw , k i z y ś a  a u n tr .  Io w . 1(1 a t.  . 49 60
C n e tw . k rz y ż a  w ę g . tn w . f» zf. ; 25*25
L osy fu n d . a r ii . R u d o lfa  1(1 *ł. 5 8 .—
DhIjun 40 til. m k . . .  , 202*—
1 oż Hnlciiiirgiilca 20 «t. , 74 w

v U e iio is  40 z l .  m k . .  234*—
Losy k o in u iih łn e  111. W ie d n ia  a  1874 t .  38950

849—
248*—
4 20 .—
26'»*~
2 4 1 * -

8V —
111*60

17*60 
401—  
148*- 
77 ___
73 —  
59*50 

1 6 3 . -
161 o*
50-50
26 .25
6 1 * _

206-
76.

237. _  
"thO

A #4c y n  przoitaięLIoratw trmiMportowyobu

U ukow . k ia .  u k . (aWe. p łe tw .)  SOU a ł.  t=
400 k . . , . . 400*—  40Q*—

„ „ „ (n k c. a tik ł.)  2 0 0  z ł .  =
400 k..................................... 3 3 5 * -  350—

M gieł n C In .-ees . F e rd . łO O O  a t.  m k . =
2100 k ................................................................... 0 2 2 3 .--  6243 .—

„ I .w ó w -liz e ru .-J n s s y  2UO » l .= 1 0 0 [< ,  547 —  549*—
.  W HChodii.-gallo.-loU . 20(1 z .= 4 |) ( ) k .  392. -  400 .—
,  p ańB tw nw yeb  200 a l.  s r. ^==400!ct 694 —  —
„ pnludillDW o) 200 z. 6110 f. = 4 0 0 l c .  1 0 1 — ------------
„ % ę g lo t .  g a l le .  ( . 200 4 l. *=»400k, 418. -  420*50

A l l d j f e  I m u k A w  (*/« a w tu k ę ) .

t ln u k r  A iiglu a u s t r .  120 <ł., •  .  .  280*—  -  *—
P e s z t,  b n iik u  l ia n d l. hOli z l.  .  ,  2598*— 2 5 1 2 —
t z k ł .  k r e d .  Aia h a n d lu  I p r« e « i .  *. a l .  097 75 -  *—
W ęg . b a u k u  k r e d y t .  2<lU a l.  .  ,  b98*50 —
h e lu  gaui t r .  t o r . .  e » k . 6UO z ł.  .  • 1 3 8 5 .— 1875.—
Gul, b a u k u  l ilp o t.  2UO a l.  .  ,  . 614*— 620*—

u „ d la  h a n d lu  ł p ra e m . 2 ( )o  z ł ,  8 5 5 ,— 8 66 .—
Ilk tik ii g ia  k r a j .  k o ro n n y c h  200 «>, , 423*—  429 50

„ A u iitro -w ęg . OOO z ł.  .  . 1682. -  1689—
,  E w lą a k . (D tiiutiitailk) 200 . 6 62—  5 6 8 .—
n z e .  b a n k u  z w ią z k . 1 0 0  Z ł .  2 6 6 . ' 268.—

Ż k irH elzU azn  lin n h a  1(10 z ł.   ̂ 17050 27250

A l i f t / c  f 'r ^ e O a i ę b t o M t w  p r u o iw y ż lo w y ®

M aile, k a rp a o .  n a f t .  to w a ra .  6011 k e r .
A u s tr. 'P cw . g ó r n ic z e  A ip in e  K iO zt.
P ra s k ie g o  T o k .  ż e la  11.  p ra o m . 200  
8 ch o d ii)ca  500 k o r . .
T u re o k fe  u a ru . ty to n lu w . 2 0 0  fc , p « r .
2 'rlfa il  tg  ar. k o p . w ę g la  70 a ł.  j  .

W a l u  t r .
h u k a t  o e n a re k i . . . .
A u s tr . w ę g . 8  g « ld .  s łu t a  n m a e ta -
2o - fr a n k i  w h» . •  • . .
2()-iuarkóvvka . • • • .
R osH yjski p ó ł li i ip e ry a l  • .  .
N ie m ie c k ie  b a n k n o ty  a a  100 m a re k  
W ło sk ie  b a n k n o ty  z e  190 h c  ,  ,
R u b le . .  •  • •
S o u T e re n y , ,  .  .

8$0»— 89C*-.-4 474,60 —,.
17-J5 .— 1 8 1 6 - .
1360 — 1300 —

u li . 297.50 298 —
461 — 4 6 6 . -

»
11*32 91*36

19*09 19*'2
23*62 23*66_.

117.66 117.75
90*65 90*70
2 '5325 9*54. 23,94 24*62

Berlin, dnia 24 kwietnia.*
P cibii. Buty a a z ta w n e  4 p r o o .S e r y a  o — I I  ,  ,  101 80

. . .  k 1/* p ro c ......................................................
„ „ » P io o . S e ry *  A. 4 .  85.40

P o z o . Ilz ty  r e n to w e  f  p ro o . .  .  .  • 102.25
,  .  * /* p ro c . .  « .  94*70

P o z a . o b llg a o y e  p ro w . Uy» prłlq , .  « ,  9 4 .—
R uble  (KiO) * , , , . *  ...............................................................
A ustr. b an  k n o ty  <1(,9) . . .  a s -* ,
l .ls ty  a a z ta w n e  K io l. P o ls k . *«/z pree*  • 96 80

W arszaw a, d u io  24 kwietnia.*
i,i a ty  llk w ld n o . K ró l. P o lo k , d u ż e  • * 99.25

.  .  » ,  d ro b n e  • .  98*76
R o s. Po*- | , f a , “ * * ru lr« *964 .  .  3 4 6 * -

.  „ a , .  1366 • • * 9 0 . -
O iii. y re iu . B a n k u  u a lR c |,eu k leg o  * 2 2 3 .—
I.is ty  aa**- , io w * *“ z i e ms k .  d u ż e  gg’80

.  * •  .  d ro b n e  t  _
■ % m ia s ta  W a rsz a w y  s e r .  V II. ,  99 to
a * ■ » • 94.1*

Petersburg, d n iu  24 kwietnia:
U osyJok*  p u ż y o a k a  p re m . a  r .  1894 ,

* •  „ » r . 1868 #
h ła ty  z a s t .  T o w . k r e d .  a le n i .  i t r .  p o la k . #

„ « ro s y js k ie  « • #
„ „ k i jo w sk ie  4 p r .  « g
„ w i le ń s k ie  . . ą
„ C h a rk o w sk ie  „ .
.  c i i e is o c s k le  ., b e a a r a K - łn u ry d a .

*44. • 
888.- 

86*50 
96*75 
*1.9.0 
91*50
91.75
91.75  
19*16

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Sto w. zar. z ogr. poręką — Z Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem Z. Hałacińskiego.


